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Zachód 


— Jutro, w Kościele Archi: Katedralnym Śgo JANA, 
odprawiać się będzie Nabożeństwo Passyjne, 


W 

— Komisja Rządowa Sprawiedliwości, — podaje 
do wiadomości stron interesowanych, iż nadesłany 
w drodze urzędowej akt zejścia Franciszka Piase- 
ckiego, z Białaczewa, Gubernji Radomskiej, pocho- 
dzić mającego, w wieku lut 29, w dniu tym Lipca 
1866 roku, w Mexyku zmarłego, przesłany został 
Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywil- 
nym w Radomiu, do odpowiedniego art: 94 K. C: P. 
postąpienia: 1) Teodora Gajewskiego, rodem z Gu- 
bernji Warszawskiej pochodzić mającego, w wieku 
lat 24, dnia 27 Kwietnia 1866 roku, w Mexyku 
zmarłego; 2) Józefa Śmietanki, rodem z Gubernji 
Radomskiej, podobno 2 Góry Polskiej pochodzić ma- 
jącego, w wieku lat 25, d. 20 Października 1865 f; 
w Mexyku zmarłego; 3) Antoniego Chladzińskiego, 
rodem z Gubernji Radomskiej, Powiatu Olkuskiego, 
z Gminy Żarki pochodzić mającego, w wieku lat 30, 
dnia 20 Paźdzfernika 1865 roku, w Mexyku zmar- 
łego; 4) Józefa Wadowskiego, rodem Z Gubernji Ra- 
domskiej, Powiatu Olkuskiego, z Gminy Czeladź po- 
chodzić mającego, w wieku lat 21, dnia Ż0go Paź- 
dziernika 1865 roku, w Mexyku zmarłego; 5) Józe- 
fa Deja, z Gubernji Radomskiej, Powiatu Olkuskie- 
go, z Gminy Żarki pochodzić mającego, w wieku lat 
24, dnia 25 Kwietnia 1866 roku, w Mexyku zmar- 
łego, przesłane zostały: pierwszy Prokuratorowi Kró- 
lewskiemu przy Trybunale Cywilnym w Warszawie; 
drugi, Prokuratorowi Królewskiemmu przy Trybunale 
Cywilnym w Radomiu, 1 nakoniec trzy ostatnie, Pro- 
kuratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym 
w Kielcach, dla nadania takowym aktom odpowie- 
dnio art: 94 K. ©. P. dalszego prawnego skutku. 

(Dz: War:). 


— 

— Magistrat Miasta Warszawy. — Ponieważ zara- 
za bydlęca xięgosuszem zwana, pojawiona w mieście 
- Warszawie i przedmieściu Pradze, w zupełności 
uśmierzoną została, przeto targi na bydło krajowe 
odbywane dotychczas po za rogatkami, odbywać się 
będą napowrót na Pradze, tak, jak odbywały się 
przed objawieniem zarazy. — P. o. Prezydenta, Jene- 
ralnego Sztabu, Jenerał-Major Witkowski. — Naczel- 
nik Kancelarji, Zuceńskć. (Dz: War:). 


wem zaj ZARA aa TY A 

— Magistrat Miasta Warszawy, — „Zawiadaraia 
strony interesowane, którym już awizacje bezpłatne 
doręczone zostały, aby opłatę od psów za rok 1867 
do Kassy Miejskiej miasta Warszawy, licząc od je- 
dnej sztuki po rs. 1 rocznie, wnieść poSpieszyły, a to 
najdalej w przeciągu jednego miesiąca, od daty otrzy- 
mania awizacji, i zarazem uprzedza, że po upływie 
tego czasu, środki znaglające do zalegających w opła- 


22-go Marca 


| "zzgo Kwietnia 1507 roku. 


ae H Jutro, Ś-go Izydora Biskupa. 

cie regulowane będą*. —P. o. Prezydenta, Jeneralne- 
go Sztabu, Jenerał-Major, Witkowski. — Naczelnik 
Kancelarji, Zuceński. (Dz: War:). 

— Z powodu następującego ù Mahometanów Święta 
Kurban-Bajram, od 2 (14) do 7 (19) Kwietnia, Głó- 
wnodowodzący Jenerał-Feldmarszałek, raczył zwolnić 
wojskowych wyznania Mabometańskiego, znajdują- 
eych się w Okręgu wojennym Warszawskim, od peł- 
nienia w ciągu tych dni obowiązków służbowych, 
dla odbywania obrządków religjinych i uczęszcza- 
nia na Nabożeństwo, jakie w dniu 3 (15) Kwietnia, 
o godzinie 6ej z rana, odprawiać się będzie w War- 
sząwie i na Pradze w lokalu b. Zbornego Punktu, 
a za Warszawą, gdzie zajdzie potrzeba, w miejscach 
konsystencji wojsk. (Dz: War:). 

— Zarząd. Warszawskiego Ober-Policmajstra.— 
Z mocy „upoważnienia Władzy Wyższej, Panu Kazi- 
mierzowi Dziewulskiemu, udzielonym został konsens 
na wysełanie po mieście, w celu zarobkowania sze- 
ściu karet i czterech pojazdów jedno-konnych; ka- 
rety i pojazdy te kursować będą tylko do godziny 
lltej wieczorem. Zą każdy kurs zwyczajny powyż- 
szemi ekwipażami, powożący ma prawo pobierać: po 
kop: 30. Za każdą godzinę jazdy, jeżeli na godzi- 
ny będzie wynajęty, po kop: 60. Oprócz powyższych 
warunków, P. Dziewulski, w zarobkowaniu stosować 
się winien do przepisów, jakie obowiązują w ogól- 
ności utrzymujących dorożki. (Dz W.) 

— Droga Żelazna Warszawsko- Wiedeńska t War- 
szawsko-Bydgoska, podaje do wiadomości publicznej, 
że od dnia 15go Maja r. b., opłata frachtowa od 
chmielu przewożonego bezpośrednio przez stację Ale- 
xandrów, pomiędzy Warszawą a Hamburgiem, Ber- 
linem, Szczecinem, Frankfurtem n. Odrą, Bydgo- 
szczą, Elblągiem, Królewcem, Toruniem i Gdań- 
skiem, pobieraną będzie podług następujących zasad, 
to jest: na drodze Warszawsko-Wiedeńskiej i War- 
szawsko-Bydgoskiej: od Warszawy do Alexandrowa, 
za przewóz jednego centnara po kop: 62,25, a od 
Alexandrowa do Warszawy po kop: 68,45, zaś na 
drogach zagranicznych za przewóz jednego centnara. 

od Alexandrowa do Hamburga 55 srg. 7 fen. 
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i odwrotnie. (Dz: War:). 


i NN, _ 
— Przyjechali do Warszawy: Tajny Radca Smir- 
now, z Wiednia; Rz: Radca Stanu Korzybski, ze wsi 


Wilczysk; dymissjonowany Jenerał-Major Zenger, 
z Petersburga. 


Hisa Od Arcy-Bractwa czci SERCA N. MARJI P., za- 
wiadamia się Krewnych i Znajomych, zmarłej z tego 
Arcy-Bractwa, ś. p. Heleny Wisniewskiej, że za duszę 
jej,oprócz dwóch Mszy ŚŚ., mających się odprawić dziś 
i w Piątek, odbędzie się jeszcze Wotywa z assystą, 
w Kościele Śtej Anny, Matki N. M. P., przy Krakow:- 
Przedm:, jutro, o godzinie 10tej. (4,305.) 

— Za duszę Ś, p. Barbary i Wincentego Arkuszew- 
skich, odbędzie się w dniu 5tym b. m. żałobne Na- 
bożeństwo, o godzinie 1Otej z rana. w Kościele Śtej 
Anny, Matki N. MARJI P., przy ulicy Krak:-Przedm:, 
na które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych.  (4,278.) ` 

— Onegdaj, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, za- 
kończył życie w majątku swoim Woźniki, . w powiecie 
Bielskim, ś. p. Franciszek Katerla, były Pułkownik 
b. W. P., Kawaler orderów Legji honorowej i Virtuti 
militari, przeżywszy lat 83. W ciężkim żalu pozostała 
Małźonka wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przy- 
Jaciół i Znajomych, na exportację zwłok zmarłego do 
Koscioła parafjalnego Niemujki, w dniu 5tym b. m., 
o godzinie 4tej po południu, a następnego dnia na 
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb. (4343.) 

— Anna z Podolskich Łukaszewska, przeżywszy 
lat 54, po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj życie 
zakończyła. Pozostałe Rodzeństwo, Brat, Córki, Zięć 
i Wnuki, zapraszają Familję, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację jej zwłok, jutro o godzinie 5tej po po- 
łudniu, z Kościoła parafjalnego Śgo KAROLA Boromeu- 
sza, na cmentarz Powązkowski. (4,354.) 

— Wczoraj zmarł po długiej i ciężkiej słabości 
ukochany syn, Wiluś Jaz, mający zaledwie lat 3 
miesięcy 3. Stroskani Rodzice, zapraszają Krewnych 
i Przyjaciół, na exportację zwłok, jutro. o godz: 4tej 
po południu, z domu Nro 2782, przy ulicy Alexandrja, 
na cmentarz Ewangelicko-Augsburgski. (4,853.) 

— Zeszłej Soboty zakończył życie w Petersburgu, 
ś. p. Józef Tomaszewski. > 

— Donoszą nam z Powiatu Rawskiego, że w dniu 
30-tym Marca r. b., po krótkiej chorobie, zmarła 
we wsi Kawęczynie ś. p. Karolina z Zielińskich Smo - 
łeńska, żona dzierżawcy tejże wsi, w wieku lat 32, 
osierociwszy męża i jedyne dziecię. 

::  — WPoniedziałek, o godzinie 5ej po południu, JX. 
Spleszewski, dopełnił obrzędu pochowania zwłok ś. p. 
Leona Minde, zmarłego w Minsku, tamecznego inży- 
njera i budowniczego Powiatu, a które z miasta tego 
przywiezione zostały w opieczętowanej trumnie i zło- 
żone w kaplicy przed:pogrzebowej, naprzeciw kościo- 
ła Powązkowskiego. 

— Wczoraj z kościoła Śgo KRzyża przeprowadzo- 
nemi zostały na cmentarz Powązkowski, zwłoki Ś. p. 
„Stróżyckiego, b. Radcy Rządu Gubernialnego War- 
„szawskiego, zmarłego w 55 roků życia. 

— Wczoraj o godzinie 4ej po południu, tłamny 
orszak żałobny odprowadził na cmentarz Ewangelicko- 
Reformowany, zwłoki ś. p. Joanny z Orłowskich Naim- 
„skiej, o której zgonie donieśliśmy onegdaj. Za.zbli- 
żeniem się do rogatek odezwał się marsz żałobny Ni- 
deckiego, który Artyści Opery wykonywali na głosy 


i instrumenta dęte, aż do samego grobu, a trumna 
przyjętą została na ramiona przyjaciół zmarłej, któ- 
rzy także do grobu ją zanieśli. Exportujący Pastor 
Diehl, w pięknem przemówieniu, uczcił pamięć zacnej 
niewiasty, a Artyści jeszcze wykonali dwa hymny We- 
bera i Ejnerta. S. p. Naimska, urodzona w Warsza- 
wie zojca Walentego i matki A polonji z Grączewskich, 
obywatelstwa tutejszych, od młodości poświęciła się 
muzyce wbyłem Konserwatorjum Muzycznem za cza- 
sów Elsnera. Jakoż do wysokiego stopnia doszła 
w śpiewie i grze na fortepjanie i niejednokrotnie wy- 
stępowała w koncertach w obu Resursach. Głównie 
jednak talent swój poświęcała służbie Bożej w koście- 
le Archi- Katedralnym Śgo JANA. Była ona rodzoną 
siostrą Antoniego Orłowskiego, znakomitego muzyka, 
zmarłego we Francji w r. 1860, a przyrodnią P. Józefa 
Szablińskiego, znanego pierwszego wiolonczelisty Tea- 
tru Wielkiego. Ona także pierwsza zaprowadziła bez- 
płatne udzielanie niezamożnym tutejszym mieszkań- 
com kąpiele w łaźni parowej co Niedziela. 


— W dniu wczorajszym odbyła się w Auli Szkoły 
Głównej na rzecz niezamożnych studentów, publiczna 
prelekcja Dra Professora Miklaszewskiego, „O Są- 
dach Przysięgłych*. Jedna godzina wystarczyć nie 
mogła na wyczerpanie tego tak ważnego i obszernego 
przedmiotu, to też Dr Miklaszewski nie miał wcale 
podobnego zamiaru; szło mu raczej o zaciekawienie 
publiczności, o obudzenie w niej zźjęcia dla kwestji, 
która dziś w świecie całym stoi na porządku dzien- 
nym. Opisawszy tedy Sądy przysięgłych, jako instytu- 
cję, na mocy której obywatele dający rękojmię swo- 
jej uczciwości, bezstronności i niezależności w wyro- 
kowaniu są powoływani do wyrzekania o winie i nie- 
winności oskarżonego, przeszedł do zbicia zarzutów, 
jakie instytucji tej przeciwnicy stawiają. Zarzuty te 
w ogóle nie wytrzymują krytyki, niekiedy są płytkie 
nawet śmieszne, jak tych co twierdzą, iż Sądy przy- 
sięgłe z Chrześcijaństwem pogodzić się nie dadzą. 
Praktyka, cyfry statystyczne, wskazują, że nigdzie 
Sądy przysięgłe nie dopuszczają się tych nadużyć, 
jakie nieprzyjaciele tych sądów za związane z ich na- 
turą uważają. Nawet we Francji, gdzie sądy owe nie 
na zasadzie prawem i zwyczajem określonych dowo- 
dów, jak w Anglji, lecz na mocy wewnętrznego prze- 
konania wyrokują, nie ma przecież wypadków, iżby 
wyroki zapadały wbrew stanowionemu prawu, lub też 
w sprzeczności z dowodami. Zarzuty, że Sądy przy- 
sięgłych większe koszta sprowadzają, 3 *drywając od 
pracy obywateli uciążliwemi się im stają, Są podrzęd- 
niejszego znaczenia. w obec korzyści, jakie owe sądy 
ludowe przynoszą. Korzyści te $% wielkie tak pod 
prawnym jak i politycznym względem. Sądy przy- 
sięgłe zarówno dają rękojmię obwinionemu, że spra- 
wiedliwie przez bezstronnych SĘdZłów wyrok zostanie 
wydanym, jak i państwu, że wykrytą zostanie, o ile , 
możności, prawda bezwzględna. Rozprzestrzeniają 
one prócz tego pojęcia prawne w narodzie, i przyczy- 
niając się w ten sposób praktycznie do oświecenia i 
wykształcenia ludu, zmniejszają jlość dokonywanych 
zbrodni. Tei inne korzyści bardzo przemawiają za 
przyjęciem Sądów przysięgłych, o którę dziś wszę- 
dzie wznoszą się żądania; jednakże i to zważyć nale- 


ży, że aby sądy te mogły w jakim kraju dobrze fun- 
kcjonować, potrzeba, iżby znalazły odpowiednie ku 
temu warunki, i iżby naród we wszystkich warstwach 
swoich był oświeconym, iżby ustawą karna odpowie- 
dnią była potrzebom 1 pojęciom społeczeństwa, zro- 
zumiałą dla każdego. U nas prawdopodobnie Sądy 
przysięgłych  zaprowadzonemi zostaną wkrótce, gdyż 
w Instrukcji dla Komissji prawodawczej 14go Lipca 
1865 roku wydanej, w artykule 9tym powiedziano, 
ia za podstawę zmianie ulegnąć mającemu prawo- 
dawst wu karnemu u nas, służyć ma obecne prawo o0- 
bowiązujące w Rossji. W Rossji zaś od roku 1864 
Sądy przysięgłych są już zaprowadzone. O ile instytu- 
cja ta odpowiada usposobieniu naszego kraju o tem 
rozstrzygnąć można tylko w poważnej dyskusji, którą 
zamierzył właśnie Dr Miklaszewski swoją prelekcją 
wywołać. 


— Wykład Professora Szkoły Głównej Pęczar- 


skiego, „O dowodach biegu wirowego ziemi*, na do- 


chód niezamożnych Studentów, odbędzie się w Auli 
Szkoły Głównej, dnia 24 Marca (5 Kwietnia) r. b., 
„to jest w Piątek, 0 godzinie 5% wieczorem, podług 
następującego programu: Zjawiska pod względem 
światła i ciepła, zależące od biegu wirowego i po- 
stępowego ziemi; dowód obrotu ze spadku ciał; do- 
wód obrotu za pomocą wahadła, podany przez Pa- 
ult. A 

na (Art. nad.) Panie Redaktorze! W piśmie Two- 
jem zawsze przytaczasz liczbę słuchaczów na prele- 
kcji któregokolwiek z Szanownych Professorów Szko- 
ły Głównej, ja za każdą razą żałuję, że liczby tej nie 
mogę powiększyć, albowiem zatrudnienia uwalniają 
mię dopiero o godzinie 8ej wieczorem. Otóż chcąc 
powetować tak wielką stratę, w imieniu wszystkich, 
którzy w takiem samem są położeniu i z taką szcze- 
rą chęcią uczęszczania na prelekcje, jak ja ośmielam 
się za pośrednictwem pisma Twojego podać wniosek 
ażeby Szanowni Professorowie zechcieli prelekcje 
swoje w broszurach wydawać, pomimo tego, że nie- 
które z nich podobno w pismach perjodycznych już 
były podane, a summa stąd zebrana mogłaby w czę- 
ści pójść na ten cel, jaki mają same prelekcje. Spo- 
dziewam się, że w piśmie Twojem, Panie Redaktorze, 
wkrótce zadawalającą wyczytam wiadomość o skutku 
mojego wniosku. — Twój Prenumerator Z. W. 

Komitet Towarzystwa Hesursy Kupieckiej, — Stoso- 
wnie do poprzedniego ogłoszenia o. koncercie, który 
się odbędzie w Resursie Kupieckiej dnia 7go b. m., 
w Niedzielę, o godz: lej po południu, na dochód nie- 
zamożnych Studentów Szkoły Głównej, donosi, że ce- 
na biletów do krzeseł, w pierwszych 4ch rzędach, bę- 
dzie po rs. 3, na inne zaś miejsca, Członkowie Towa- 
rzystwa płacą po rs. ł, a obcy pors. 2 odosoby; sprze- 
daż biletów odbywać się będzie w Resursie Kupie- 
ckiej 4, 5 i 6, t. j: we Czwartek, Piątek i Sobotę, każ- 
dego dnia, od godziny 3ej do 7ej po południu, a z po- 
wodu celu, w jakim koncert ten jest danym, wszelkie 
naddatki z wdzięcznością będą przyjęte. — Dyrektor, 
Józef Zełtt. Sekretarz F. Drzewiński. j 

— Dozór Bożniczy Okręgów Warszawskich w War- 
szawie. — P. Leon Loewenberg, Obywatel poczesny 
dziedziczny, celem uczczenia pamięci żony swojej, nie- 


gdyś Jetty Loewenberg, ofiarował w roku 1863 kapi- z 
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tał rs. 3000, przeznaczając takowy na udzielanie po- 
życzek bezprocentowych biednym . na zastawy wedle 
prawideł, instrukcją dla tej instytucji dobroczynnej - 
przepisanych, a przez kassę Dozoru Bożniczego speł- 
nianych. Podług artykułu 7go aktu darowizny przez 
Rząd zatwierdzonego, Dozór Bożniczy przyjął obo- 
wiązek ogłaszania ce rok w pismach perjodycznych 
miejscowych, wykazu obrotu: kapitału małżonków 
Loewenbergów, a że za rok 1865 obowiązek ten nie 
był dopełnionym, przeto Dozór Bożniczy podaje obe- 
cnie do wiadomości publicznej wykaz obrotu kapita- 
łu rs. 3000 małżonków Loewenbergów za lata 1865 i 
1866. Remanent z r. 1864: rs. 765 kop. 5. Wpłynęło 
ze zwrotu pożyczek: w roku 1865, w miesiącu Sty- 
czniu rs. 10; w Lutym rs. 102 k. 50; w Marcu rs. 200; 
w Kwietniu rs.f441 k. 50; w Maju rs. 317; w Czerwcu 
rs. 613 k. 90; w Lipcu rs.271 k. 50; w Sierpniu rs. 
174 k. 70; we Wrześniu rs. 231 k. 55; w Październi- 
ku rs. 279 k. 25; w Listopadzie rs. 196 k. 25; w Gru- 
dniu rs. 264 k. 70; w roku 1866: w miesiącu Styczniu 
rs. 572; w Lutym rs. 407; w Marcu rs. 385; w Kwie- 
tniu rs. 232 k. 35; w Maju rs. 323 k. 80; w Czerwcu 
rs. 507 k. 95; w Lipcu rs. 108 k. 20; w Sierpniu rs. 
39 k. 25; we Wrześniu rs. 168 k. 75; w Październiku 
rs. 60 k. 95; w Listopadzie rs. 197 k. 50; w Grudnia 
rs. 58.  Wypożyczono na zastawy: w roku 1865 w m. 
Styczniu rs. 169; w Lutym rs. 201; w Marcu rs. 130 
k. 50; w Kwietniu rs. 176 k. 30; w Maju rs. 190 kop. 
85; w Czerwcu rs. 162 k. 85; w Lipcu rs. 194 k. 90; 
w Sierpniu rs. 147; we Wrześniu rs. 224; w Paździer- 
niku rs. 206 kop. 70; w Listopadzie rs. 246 kop. 50; 
w Grudniu rs. 400 k. 45; w roku 1866: w miesiącu 
Styczniu rs. 380; w Lutym rs. 114 k. 75; w Marcu rs. 
372 k. 40; w Kwietniu rs. 475 k. 55; w Maju rs. 476 
k. 15; w Sierpniu re. 389 k. 35; w Listopadzie rs. 372 
k. 10; w Grudniu rs. 399 kop. 60. Wpływ w latach 
1865/6 wynosi rs.6978 k.65. Wypożyczono rs. 5440 k. 
95. Pozostaje remanentem na rok 1867: a) w goto- 
wiźnie; rs. 1532 k. 70; b) w 142 zastawach: rs. 1467 
k. 30: Ogółem całego kapitału rs. 3000.— Prezydu- 
jący M. Junghertz.—Sekretarz J. Hothwand. (D.W.) 
— Wczoraj, w Teatrze Rozmaitości, Amatorowie, 
na dochód ubogich pod opieką Warszawskiego To- 
warzystwa Dobroczynności zostających, po raz trzeci 
przedstawili komedje: „Sidła i Zrzędność i Przeko- 
ra*. Podobnież jak na dwóch pierwszych reprezen- 
tacjach, które odbyły się w sali Teatru Dobroczyn- 
ności, zgromadzona publiczność okrywała zasłużo- 
nemi oklaskami, udział biorących w widowisku ama- 
torów, z których Pani Bogowolska za artystkę ra- 
czej, niżli za amatorkę uważaną być może. -Jest to 
zdanie ogólne o jej grze. W drugiej sztuce, rolę 
„Zofji*, z powodu słabości Pani Smolikowskiej, przed- 
stawiła uproszona przez Komitet Teatralny Ama- 
torski, Panna Zakrzewska, która w nader krótkim 
czasie roli dokładnie się wyuczyła i wywiązała się 
z zadania należycie. Po każdej komedji, po razy 
kilka wywoływano wszystkich. Widowisko to wre- 
ście uzupełniła piękna deklamacja Pani Rakiewiczo- 
wej, ulubionej naszej artystki dramatycznej. Odde- 
klamowała ona poezję „Królowa Zabawy* Faleńskie- 
go, po ukończeniu której to poezji, trzy razy przy- 
wołaną została. Zakończyła widowisko komedja Ko- 
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rzeniowskiego „Doktor Medycyny*, przez Artystów 
sceny Warszawskiej, wybornie odegrana, w której 
Pan Żółkowski wszystkich do serdecznego pobudził 
śmiechu. Teatr był przepełniony. l 

— Otrzymano tu wiadomość, iż obraz znakomite- 
go naszego artysty P. Alexandra Lessera, przesłany 
na wystawę Paryzką, przedstawiony został J. ©. W. 
Xięciu Mikołajowi Maxymiljanowiczowi Leuchten- 
bergskiemu, Xciu Romanowskiemu, i z polecenia Je- 
go, jako Prezesa Ruskiego oddziała Wystawy Powsze- 
chnej na tęż wystawę przyjęty. Obraz ten przedsta- 
wia znalezienie zwłok Wandy. 

— Przypominamy miłośnikom muzyki o jutrzej- 
szym wieczorze muzykalnym, urządzonym przez Dy- 
rektora Instytutu Apolinarego Kątskiego, mającym 
odbyć się w salonach Resursy Obywatelskiej, o go- 
dzinie 8ej wieczorem. 

— Od onegdaj już odbywają się orkiestrowe próby 
„Proroka.“ 

— Onegdaj, w domu PP. B., przy rogu ulicy Mar- 
szałkowskiej i Zgoda, słynny pjanista, gószczący 
w Warszawie, P. Antoni Kątski, dał się słyszeć w obec 
osób, które w dniu tym dóm Szanownych PP. B. 
odwiedzili. > 

— Pan Zygmunt Epstejn, Magik, wyjechał do No- 
wogeorgiewska, gdzie podobno ma dać przedsta- 
wienie. 

— „Kurjer Lubelski“ donosi, że P. Gustaw Frie- 
man, Artysta-skrzżypek, żnany zaszczytnie z wystą- 
pień w Warszawie, spodziewanym jest lada dzień 
w Lublinie. - ; 

— Słownik Polsko-Rossyjski FI. Czepielińskiego, 
poszyt TV, od litery Mon do Pal, wyszedł z druku. 

_'— Znany autor i bajkopis Ludwik Rajszeł, pra- 
cuje obecnie nad wydaniem trzeciej znacznie powię- 
kszonej edycji swoich bajek i powieści, przeznaczonych 
na użytek szkół. Jedną z nich otrzymaliśmy od au- 
tora, a że zaleca się gładkością wiersza i dowcipnym 
pomysłem, jakiemi autor zwykle się odznacza, umie- 

szczamy ją, 

SROKA i SŁOWIK. 
Bajka. 

Do sroki co o sobie wiele rozumiała, 

Że kilka słów francuzkich wymawiać umiała, 

Rzekł słowik: „Jest to ładnie kto gładko i z szykiem, 
Rozmawia obcym językiem. 

Lecz paplanie bez sensu, to tylko śmiech budzi; 

Przestań sroczko w tej mierze naśladować ludzi.* 

— (A.n.) Nie ma podobno przykrzejszego bólu jak 
ból zębów, różne bywają jego przyczyny, ale często 
dotkliwe te cierpienia pochodzą z użycia niewłaści- 
wych środków leczniczych, a mianowicie środków roz- 
grzewających, pospolicie używanych, jak: spirytus, 
chrzan, pieprz i t. p., które lubo chwilową ulgę przy- 
noszą, w następstwie jednak pogorszają chorobę, 
sprawiając irrytację w systemacie nerwowym, i często 
lekką dolegliwość w dokuczliwe zmieniają zapalenie. 
Prawda, żę w przystępie szalonych bólów, jak je na- 
zywają, każdy chwyta się pierwszego lepszego środ- 
ka, byle jakiej takiej ulgi doznać; tonący, mówi przy- 
słowie, brzytwy się chwyta. Ale po co uciekać się do 
ostateczności, a mianowicie tych niewłaściwych i czę- 
sto szkodliwych leków, kiedy posiadamy lekarzy, den- 
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tystów doświadczonych, chętnie udzielających rady 
zarówno ubogim jak bogatym; wszak biedny, czy za- 
możny, jednakowe mają prawo do pomocy lekarza, a 
łza wdzięczności nieraz droższą bywa od złota obo- 
jętnie podanego. Srodki przepisane przez lekarza, 
czy dentystę, zawsze prędzej przyniosą ulgę niż za- 
chwalone specyfiki zagraniczne, wymyślone przez ob- 
cych szarlatanów dla durzenia łatwówiernych. Wyry- 
wanie zębów także niekoniecznie pomaga, gdyż z wy- 
jęciem zęba cierpienie nerwu nie wawsze usuwa się, a 
nieraz zdarza się, że niecierpliwy pacjent nie umiejąc 
dokładnie wskazać bolącego zęba, traci zdrowy ząb 
zamiast chorego, albo każe wyjmować ząb, któryby 
plombowaniem ocalić można. Między doświadczone- 
mi lekarzami zębów, jakich posiadamy w naszem mie- 
ście, wymienić także możemy niedawno pośród nas 
osiadłego P. Neumarka, zamieszkałego na Nowym- 
Świecie, pod Nr 33, który dentystykę studjował 
wNew-Yorku, pod słynnym Proffesorem Drem Harras. 
Wszystkie nowe środki leczenia, używane w tej wą- 
żnej gałęzi medycyny i chirurgji, wszystkie nowe na- 
rzędzia z powodzeniem zastosowane, przyswoił sobie 
P. Neumark, w celu ułżenia cierpiącej ludzkości. Obok 
tego na szczególną zasługują uwagę zęby sztuczne, po- 
dług najnowszego systematu Amerykańskiego, przez 
P. Neumarka wyrabiane, bez blaszek złotych, sprę- 
żyn, haczyków, i jakichbądź przyrządów metalowych, 
które przez nowoczesną dentystykę stanowczo są po- 
tępione. Zęby te sztuczne, trzymają się doskonale 
szczęki, jedynie ciśnieniem powietrza, (Artificial Teeth 
mounted on foction or atmospherie bases), w niczem 
nie utrudniają mowy lub żucia, a z łatwością wyjmo- 
wane być mogą. Wstawia je P. Neumark prędko i 
bez bólu, a także zepsute zęby płombuje doskonale; 
polecić go zatem wszystkim giay KŁ na zęby, u- 
r. Sa.. 

— W tych dniach w mieście Krośniewicach, z roz- 
poczęciem wiosny, przystąpią do budowy Kościoła, 
którego fundamenta w roku zeszłym założone: z0- 
stały. Kościół ten w stylu Gotyckim, jest planu Bu- 
downiczego Gubernji Warszawskiej, P. Tournelle, i 
w tym jeszcze roku ma być ukończonym. 

— (Art. n.) Zwyczaj dawny zwodzenia na Prima 
Aprilis przypomniał nam koncept, jakim całe miasto 
Lublin zwiedzione zostało. Wiadomo, iż tam na bra- 
mie, zwanej Krakowską, mieszkał Strażnik, który po- 
czynając od g. 10 w nocy, otrębuje po obu stronach 
wieży następne godziny, aż do poranku, lub póki nie 
zaśnie. Strażnik ten dostrzegłszy pożar, ogłasza 
przez tubę, gdzie się pali, puszczając zegar, czyli do- 
zwalając mu bić nieustannie, tó jest dzwonić na alarm. 
Otóż w roku NN. przededniem, czyli rano 1go Kwie- 
tnia, strażnik puścił zegar, a gdy lud przebudzony 
zbiegł się przed bramę, pytając, gdzie się pali? stra- 
żnik ogłosił przez tubę Prima Aprilis,  Rozśmieszył 
wprawdzie całą publiczność, lecz mimo to słuchał 
wybicia kilku godzin na swoich plecach w kozie. 

— Dla zapobieżenia szkodliwego wpływu na zdro- 
wie, interesujący zdaje się będzie nowy sposób zrobie- 
nia podeszew nieprzemakalnemi, który zwłaszcza dla 
naszych PP. Majstrów będzie zapewnie nieobojętnym. 
Kraje się (na parę butów) , łuta kauczuku (gummi 
elastici), na małe cząsteczki; rozpuszcza się 17/, łutą 
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szmalcu wieprzowego na wolnym ogniu; wrzuca się 
do niego kauczuk i mięsza dobrze, póki się kau- 
czuk nie rozpuści. Dodaje się dotego jeszcze dwa 
łuty tranu, a jak tylko massa zaczyna gęstnieć, zdej- 
muje się z ognia. Tą massą smaruje się obuwie, naj- 
lepiej trochę wilgotne, s przynajmniej niesuche, przy 
gorącym piecu albo na wolnym ogniu, aby dobrze na- 
ciągały; szczególniej napawają SIĘ = pilnie miejsca, 
przez które woda najwięcej przeSiąka, jako to przy 
szwach it. p. Tłuszcz ten robi skórę giętką i nie 
przeszkadza bynajmniej używaniu szuwaxu. 

— Projektowane przez nas, W roku zeszłym przy- 
ozdobienie placu na Tłomackiem, naprzeciw byłego 
Hotelu Wileńskiego, przez wystawienie tam okazałej 
budowli, w miejscu stojących domków i domeczków 
parterowych, bogdaj, czy nie przyjdzie do skutku, 
gdyż widzimy już od dawna te budowle pozamykane. 

— Pani Wilczyńska, właścicielka znanego maga- 
zynu mód na ulicy Czystej, pojechała po różne nowo- 
ści wiosenne do Paryża, które zapewne będą tak. pię- 
kne i gustowne, jak wszystkie wyroby tego magazynu. 

— W dniu 30 z. m. nowe karetki i powozy jedno- 
konne, przedstawione zostały przez właściciela JW. 
Hr. Felimarszałkowi Namiestnikowi, na dziedzińcu 
Zamkowym. Dziesięć powozów i karetek, stanowią- 
cych pierwszy, komplet taboru, składały prześliczny 
cug, który zwrócił ogólną uwagę przechodzących, a 
wyborne urządzenie i umontowanie szczegółowe każ- 
dego ekwipażu, przy względzie na dogodność publi- 
czną, pozyskało właścicielowi pochwałę JO. Hr. Feld- 
marszałka Namiestnika. Zamówienia na powozy ta- 
kowe przyjmowane być mogą, jak 0 tem donosiliśmy, 
w kantorze P. H. J. Grabowskiego, na Krak.-Przedm., 
w pałacu Hr. St. Potoekiego, wprost kościoła. 

— (A. n.) Wczoraj przechodząc ulicą Tamka, Spo- 
strzegłem część parkanu rozebranego od góry Sewe- 
rynowa, zkąd zabierana jest glina przez kilka paro- 
konnych wozów. Jeden z nich był tak naładowany, 
iż konie zupełnie nie mogły z miejsca ruszyć; nielito- 
Ściwy zaś furman w miejsce ulżenia obciążonym ko- 
niom, wyjął z ziemi szpadel i obróciwszy trzonkiem, 
takowe okładał bez najmniejszej litości. Ponieważ 
dla Panów, wysyłających na zarobek farmanki, wiado- 
mość ta pewnie będzie nieobojętną, przeto upraszam 
Cię P. Redaktorze o uczynienie o tem w „Kurjerze 
Warszawskim“ niniejszej wzmianki. — P.... 

— Dziś Sekcja Ubezpieczeń przenosi się z ulicy 
Dzikiej, z gmachu b. Dyrekcji Ubez., do pałacu Kom. 
R. S. W. i Duchownych. ; 

— Rada Opiekuńcza Szpitala Śgo JANA BOŻEGO 
zamierza urządzić porządne ogrodzenie w koło tegoż 
szpitala. ; 

— Xięgarnia P. Istomina, od lat kilkudziesięciu 
mieszcząca: się w domu przechodnim zwanym Roe- 
slera, od kwartału obecnego, przenosi się do domu 
P. Grodzickiego, na Krak:- Przedmieście. 

— Dziwna zima tego-roczna, jakby na samem 
pożegnaniu chciała się dać nam we znaki, lecz wio- 
senne promienie słońca tak dalece ziemię rozmięk- 
czyły, iż w niektórych miejscach ulice brukowane 
są nader utrudzające dla przejeżdżających, zwłaszcza 
dla ładownych fur, a szczególniej na placu Teatral- 
nym, gdzie utworzyły się znaczne wyboje. 


—. Przy długo-trwających ale niewielkich mro- 
zach, wszelkie roboty ziemne około uprawy zosta- 
ły wstrzymane, a siew jarzyny znacznie się opóźni- 
jednak starzy rolpicy twierdzą, iż w roku bieżącym 
będziem mieli w ogóle urodzaj obfity, trzymając się 
przysłowia: „suchy Marzec, mokry Maj, będzie żyto 
jakby gaj“. 

— Wczoraj rano mieliśmy biały mróz; wieczorem 
zaś zaczął padać deszcz drobny. 

— Wczoraj w ogrodzie Saskim, ustawiono ławki 
żelazne, zaczęto się też krzątać około uporządko- 
wania altany do wydawania wody sodowej z fabryki 
P. Karpińskiego. 

— Nieczynna od pół roku fabryka obić papiero- 
wych Pana Moesa, od bieżącego kwartału znów na 
dawnem miejscu, to jest przy ulicy Nowolipki otwar- 
tą zostanie. Skład zaś jej, o ile nam wiadomo, ma 
być urządzonym przy ulicy Senatorskiej, wprost 
handlu P. Dobrycza. 

— Na Krak:-Przedmieściu, w domu niegdyś Kir- 
kowa, wczoraj otwartym został sklep z wyrobami 
rękawiczniczemi Pana Połątkiewicza. 

— Wczoraj, w oknach składu Pana Ant: Stępkow- 
skiego, wystawione zostały dość duże tego-roczne 
ogórki, pochodzące z zagranicy... 

— Wczoraj, o godzinie 10ej z rana, zatliły się sa- 
dze w kominie doma Nr 73, przy ulicy Jezuickiej, 
gdzie obecnie jest Gimnazjum, właśnie w lokalu da- 
wniej zajmowanym przez Ochronę Xdza Baudouina. 
Przybyłych natychmiast kilku kominiarzy i strażą- 
ków zapobiegło dalszym następstwom wypadku. 

— Pani N.N. złożyła w Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego, kolie z broszą, kolczykami i bransoletą, złote, 
turkusami i perłami: ozdobione, przeznaczając fun- 
dusz z tego przedania wpłynąć mający, na potrzeby 
Kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie. 

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
P. S. rs. 1 dla bardzo chorej 86-letniej staruszki Fran- 
ciszki Borowicz, mieszkającej przy ulicy Krzywe-Ko- 
ło pod Nrem 188. 


— Achilles Bassi, niegdyś Dyrektor chórów przy 
tutejszej operze i nauczyciel Śpiewu, zmarł w Me- 
djolanie. 

— Pałac Wystawy Powszechnej w Paryżu, większy 
jest znacznie od gmachów wszystkich wystaw po- 
przednich. Rozległość pałacu pierwszej expozycji 
Londyńskiej 1851 roku, wynosiła 65,000 metrów, 
rozległość Paryzkiej Wystawy 1855 r. 92,000 me- 
trów, Londyńskiej 1862 roku 125,000 metrów. Po- 
wierzchnia zajęta pałacem Wystawy tegorocznej, wy- 
nosi 155,000 metrów. 

— W Liége (Lüttich), w Kościele Śgo BARTŁO- 
MIEJA, utrzymuje się w dobrym stanie Chrzcielnica 
jeszcze z roku 1112, z wyobrażeniem chrztu Śgo JA- 
NA i APOSTOŁÓW, W Wypukło-rzeźbie (en haut-relief). 

— W roku zeszłym we Francji, wychodziło gazet 
1,637, z tych w samym Paryżu, liczącym blizko dwa 
miljony mieszkańców, wychodzi 767. 

— W Angielskim klubie, w Odessie, dotąd nie przyj- 
mowano starozakonnych; pierwszy dopiero wyjątek 
zrobiono w tym miesiącu na korzyść P. Leona Kfrazi 

? 
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który większością111 głosów przeciw37, przyjęty zo- 
stał na Członka klubu. 


_ Wiadomości Zagraniczne. 

FRANCJA. Paryż, 29gu Marca, —Jakkolwiek Xią- 
żę Oranji został zawiadomiony, że może przyjazd 
swój na Wystawę odroczyć, jednakże zjechał tu dziś 
rano zlicznym orszakiem i stanął w Grand-Hotel. 
Wystawa otwartą będzie bez żadnej uroczystości dnia 
lgo. Kwietnia. Cesarz bez orszaku, w zwykłym ubra- 
niu, przybędzie do gmachu Wystawy i przemówi tyl- 
ko kilka zwykłych słów do Komissarzy; żadna zaś 
mowa miejsca mieć nie będzie. Cała uroczystość za- 
chowaną jest na rozdanie nagród. Wówczas Cesarz 
otoczony obcymi Xiążętami i Dygnitarzami Cesar- 
stwa, obwieści rezultat spółzawodnictwa narodów na 
polu produkcji. — „Monitor* donosi, że Cesarz posta- 
nowił wysłać oficerów marynarki i inżenierów hy- 
drografów na różne punkta kuli ziemskiej, dla ozna- 
czenia fundamentalnych połudaików, mogących po- 
służyć do ściślejszego określania jeograficznego po- 
łożenia rozlicznych miejscowości. Jest to myśl nader 
pożyteczna nietylko dla nauki, ale i dla żeglugi. — 
Głównym powodem usunięcia się Hr. Walewskiego 
z Prezesostwa, jest nieporozumienie;z Panem Rouher. 
Jako następców Hr. Walewskiego, wymieniają PP. 
Leroux i Jerome Dawid. — Pogłoski o zmianach Mini- 
sterjalnych utrzymują się. W liczbie nowych Ministrów 
wymieniają nazwiska Jenerała Fleury i byłego Pre- 
fekta Policji Boitelle. Zmiana w tym duchu byłaby 
wskazówką ważności położenia. — Do Alexandrji przy- 
była fregata Francuzka „Eldorado“, z wojskami do 
Kochinchiny przeznaczonemi, oraz z 60 końmi Arab- 
skiemi. Z tych ostatnich 28 jest ofiarowanych w darze 
dła Taikuna Japońskiego, a 32 mają być użyte do 
stadniny w Saigun. — Wysłanie Jenerała Fleury do 
Wiednia zaniechane zostało. Zaprzeczają nawet, iżby 
kiedykolwiek o tem myślano. — Dzisiejszej nocy w Pa- 
ryżu odbyło się mnóstwo bali maskowych, a ulicę 
były ożywione, jak podczas białego dnia. — W Clichy, 
znanem więzieniu za długi, obchodzono illuminacją 
wiadomość o zniesieniu przez Ciało prawodawcze 
przymusu osobistego, oraz postanowiono wysłać de- 
putację z uwięzionych dla wynurzenia podziękowań 
Prezesowi Izby. Że jednak do wypuszczenia deputa- 
tów potrzeba było koniecznie zapłacić ich długi, prze- 
to ograniczono liczbę do trzech i to takich, których 
długi czyniły najmniejszą kwotę. 

O kwestji Luxemburgskiej domysłów i przypu- 
szczeń jest mnóstwo, lecz nic urzędownie nie wia- 
domo. Żaden nawet z dzienników półurzędowych 
Francuzkich nie dał dotychczasstanowczych objaśnień 
o biegu układów w tym przedmiocie. — Kreutz-Ztg 
zbija doniesienie dziennika Presse, jakoby Prusy 
skłonne były zgodzić się na wcielenie Luxemburga 
do Francji, gdyby uzyskały w zamian Maestrich i ka- 
wałek Lotaryngji. (Schl. Ztg). 

WŁOCHY. — Podług depeszy z Rzymu, Papież pre- 
konizował Arcybiskupów Medjolanu, Rheims i Algie- 


ru, oraz 21 Biskupów, a w tej liczbie czterech Fran-- 


cuzkich, jednego Węgierskiego i 16tu Włoskich. — 
Przy wyborze Prezesa Włoskiej Izby Deputowanych, 
P. Mari otrzymał 195 głosów; kandydat zaś oppozy- 


cji P. Crispi miał ich 195, — Zwłoki Daniela Manin, 
niegdyś dyktatora Wenecji.jzłożone w Paryżu, mają 
być przewiezione kosztem Państwa do Wenecji. — 
Garibaldi, w skutku licznych, prośb nadchodzących 
dziś ze wszech stron Włoch, oznajmia, że nie jest 
w stanie udzielać wsparcią. — Korrespondencje z Rzy- 
mu donoszą o zmianach w tamecznym Gabinecie. 
Minister spraw wewnętrznych, Mgr. Witten i Dyre- 
ktor Policji Mgr. Nardi, opuszczają Ministerstwo. 
Ostatni zostaje Biskupem w Forli" — Nuncjusz w Pa- 
ryżu Mgr. Chigi, otrzymuje podobno kapelusz Kardy- 
nalski i wraca do Rzymu, a miejsce jego zajmie Mgr. 
Franchi. Również i Nuncjusz Madrycki Mgr. Brili 
ma zostać Kardynałem. — Rząd Włoski miał być po- 
dobno dość dawno zawiadomiony o traktatach Pruskich. 
— We Florencji panuje przekonanie, że i Rząd Au- 
strjacki czuje potrzebę pozostawania z Prusami w do- 
brych stosunkach- (Schl. Ztg). 
AMERYKA. New-York, 27 Marca.— Jenerał She- 
ridan, dowodzący w Luizjanie, usunął od obowiązków 
kilku wyższych urzędników sądowych. Jenerał Scho- 
field w proklamacji wydanej do mieszkańców oznaj- 
mił, że środki militarne tylko w razie konieczności 
zastosowane zostaną; odwołuje się więc do ludu, aby 
przez posłuszeństwo prawa i bezstronny wymiar spra- 
wiedliwości, starali się niedawać do tego powodu. — 
Z Mexyku donoszą, że Cesarz Maxymiljan powierzył 
ster spraw, na czas swej nieobecności w stolicy, Ra- 
dzie Ministrów. — Słychać, że Republikanie ukarali 
śmiercią ujętego brata Jenerała Miramon.: (In. Bel.) 


Ostatnie Wiadomości. 


Zdaje się, że dotychczas wszelkie układy, dotyczą- 
ce Luxemburga, toczą się tylko między Rządami 
Francuzkim i Hollenderskim, i dla tego trudno coś 
stanowczego donieść o położeniu tej kwestji. Dzienni- 
ki Angielskie, a mianowicie „Times* utrzymują, iż 
układ ustępujący owe Xięztwo Francji, za 100 mi- 
lionów fran. już jest zawarty, i dowodzą, że pokój 
Europejski przez to bynajmniej naruszony nie będzie, 
D. 30 z. m., rozlepiono tam liczne plakaty, z napisami: 
vive Napoleon! i vive la France! Zachęcały one do 
gwałtów przeciw Prusakom i podżegały stojący tam 
załogą pułk, a składający się z Nassauczyków do 
buntu. Okoliczność ta skłoniła Gubernatora do uczy- 
nienia uwag Władzom Wielko-Xiążęcym.— W Niem. 
czech agitacja przeciw oddaniu Luxemburga, także 
się zaczyna. 

„Monitor Paryzki* z 31go Marca oŚwiądcza, że 
artykuł „Pays“ nie wyraża wcale myśli Rządu, ale 
jest wynurzeniem osobistej OPINJI pomienionego 
dziennika. —Z powodu artykułu „Timesa“ o kontro- 
lowaniu pasportów, tenże dziennik pisze: Dla cu- 
dzoziemców, przybywających 2 krajów, w których 
panuje dla Francji wzajemność, dostatecznym będzie 
do podróży. do Francji i dokument sprawdzający 


tożsamość osoby. —Słychać, iż Hr: Walewski uda się 
na dłuższy czas do 


Włock.— Opinja pubłiczna upa- 
truje w jego dymisji tryumf tej frakcji Deputowa- 
nych, która się opiera reformom w Styczniu przez 
Cesarza zapowiedzianym. 

Z Rzymu donoszą, że P. Tonello. ma pozostać w Rzy- 


=— dy = 


mie stałym Ajentem do załatwiania spraw duchow- 
nych. ? 
gc Bismarck oznajmił Sejmowi dnia 1go b. m., że 
oile wiadomo, układ w przedmiocie Luxemburga 
jeszcze nie nastąpił. Z Francją nie toczą się żadne 
układy ze strony Prus. Oświadczenie o zamiarach 
Rządu jest niemożebne; Rząd musi się ograniczyć na 
oznajmieniu, że w połączeniu z swemi sprzymierzeń- 
cami i narodem, będzie w stanie bronić niewątpli- 
wych praw Niemiec. (Sehl. Ztg). 
e CO 

— Rozmarrości. — W Paryżu zmarł niedawno 
Szwajcar, niejaki Réné Lartigues, dobrze znany w re- 
stauracjach Palais-Royal, wktór ych połowę życia prze- 
pędził; jego głównem bowiem zajęciem, i jak się zda- 
je, jedyną przyjemnością, było jeść i pić dobrze; około 
1lej przychodził Da śniadanie, zjadał parę porcji, wy- 
pijał dwie butelki wina, wszystko to bardzo powoli, 
nie śpiesząc się wcale; PO śniadaniu szedł na spacer; 
w dwie godziny powracał, zasiadał do obiadu, którym 
dwie osoby najeśćby Się mogły obficie; skrapiał go 
kilkoma butelkami wina, 1 na tem spędzał wieczór i 
kończył dzień, aby nazajutrz powtórzyć tę samą miłą 
zabawę. Zwykle płacił gotówką, ale raz zdarzyło się, 
że zapomniał pugilaresu Z pieniędzmi, i prosił, aby 
mu zakredytowano do następnego dnia, a że powierz- 
chowność jego nie wielkie obudzała zaufanie, (chodził 
bowiem dość brudno i obdarto), służba nie chciała go 
wypuścić; każał więc garsonowi iść z sobą do gabine- 
tu, tam rozebrał się, zdjął z siebie trzos, wysypał 
z niego 200 sztuk złota; kazał garsonowi przeliczyć, 
wyjął z nich dwie dla zapłacenia rachunku, resztę 
schował do trzosa, opasał się nim, ubrał i więcej już 
do tej restauracji nie wrócił, lecz przeniósł się do 
innej. E 

Anasram. 

Są tu w nas aż trzy miasta, robak i dwie rzeki, 

Jedna tu płynie, druga gdzieś w stronie dalekiej, 

Są jeszcze inne wody, a dziwnie płynące 

Bo jedne płyną zimne, a drugie gorące, 

Jest ciepła rzecz na Zimę, I sprzęcik kuchenny, 

Jest trunek używany, choć niezbyt zbawienny, 

Choroba niezbyt ciężka, i termina prąwne, 


Waga, znana podpora, wreszcie gry zabawne. 
50, (Zeszłe Zadanie: Sum). 


z EP a 

— Klinika, Ner 19, pisma poświęconego umiejętno- 
ściom lekarskim, redagowanego przez Doktora Dobieszew- 
skiego, wyszedł z druku i zawiera: Obserwacje szpitalne; 
Sprawozdanie z oddziału kobiet epileptycznych, w Szpitalu 
Dzieciątka- Jezus, Doktora W. Lubelskiego; Uwagi nad spo- 
strzeżeniem „wycięcie całkowite macicy , ogłoszonem przez 
Prof: Girsztowta w Nrze 36 „Gazety Lekarskiej“, napisane 
przez Prof: Korzeniowskiego; Rola Virchowa w mojej roz- 
prawie „o istnieniu duszy i jej udziale w chorobach umy- 
"słowych*, przez Prof: Struvego; Protokół posiedzeniu Sekcji 
Lekarskiej Towarzystwa Naukowego Poznańskiego; Kronika 
zagraniczna; Przegląd Literatury zagranicznej; Kronika dwu- 
tygodniowa. 7 = 

— Kółko Domowe, dwu-tygodnik, poświęcony dla 
Polskich rodzin, Zeszyt VIl.my, odbity w ROwo-otworzonej 
drukarni Spółki: O. D. N., wyszedł z druku na pierwszą 
połowę miesiąca Kwietnia i zawiera: Pani Stael pierwszy 
publicysta XIXgo wieku (z portretem), z prelekcji Profes: 
Franka, podała J. Dobieszewska (Śmigielska); Igła i pió- 
ro, powieść przez Władysława S. (z drzeworytem, rysun- 
«u 'Tegazzo, dalszy ciąg); Adwokat Sznobeles, powieść Ju- 
ijusza Gundling, streszczona.z Niemieckiego (dokończenie).— 


Przytem Dodatek o ubiorach: Lambrekin czyli garnirowa- 
nie do kominków, do poduszekna okna i t. p.; Objasnienie 
ryciny mód; Wiadomości ogrodnicze: Dodana rycina mód. 

— Zorza, Pismo Ludowe, Nr 15, wyszedł z dru- 
ku i zawiera: Kolonista (powiastka), Z. Ścisłowskiej; Mysi 
Król (przypowiastka wierszem) J. Gr.; Środki leczenia; 
Wpływy powietrza na zdrowie, przez Dra Karwackiego; 
Różne Różności, Łowienie gąbek na wyspie Kandji, J. K.; 
Kmotr Gabryś (z obrazkiem); Zagadka. —Horza wychodzić 
będzie w kwartalell, na tych samych warunkach. 


— Zapozew edyktalny.— Wzywa się niniejszem Jó- 
zefa Heintsch, Piekarza, niegdyś w Mysłowicach za- 
mieszkałego, a dziś z pobytu niewiadomego, ażeby 
się na dzień 30sty Kwietnia r. b., o godzinie 1żej 
w południe, przed Sędzią powiatowym P. Dr Gaupp, 
osobiście lub przez Zastępcę za siebie obranego sta- 
wił, albo o swoim teraźniejszym pobycie doniósł, i to 
najpóźniej w terminie wyżej oznaczonym, celem wy- 
tłómaczenia się, z powodu zaniesionej w d. 6 Sierpnia 
roku zeszłego, przez żonę jego Katarzynę Heinisch, 
skargi o rozwód, gdyż w przeciwnym razie wszystkie, 
zarzuty, podane w pomienionej skardze, a nie wytłó- ` 
maczone, uważane będą za słuszne, i według prawa 
wyrok przeciw niemu wyrzeczony zostanie. — Bytom, 
w Górnym Szląsku, dnia 28go Grudnia 1866 roku. — 
Królewski Sąd Powiatowy. Wydział Iszy. 


DONIESIENIA. 

Ktoby sobie życzył, za pomierne wynagrodze- << 
nie KORREPETYTORA, mogącego przy- 0 | 
sposobić do klassy 3iej, raczy zostawić swój adres w Skle- 
pie u Zegarmistrza Wgo Wege, przy ulicy Senatorskiej. 

(4357) 


S ` y 
W dobrach Strachówka, pod miastem Jadowem, w Gu- 
bernji Warszawskiej, w Powiecie dawniej Stanisła- 
wowskim, obecnie Radzyminskim, o 10 wiorst, od dro- 
gi żelaznej Warszawsko-Petersburgskiej, stacji Łochów, 
Ara odpadku Gradź, jest do nabycia kilkanaście sztuk 
u Drzewa, przeważnie budulcowego. Bliższą o tem in- 
formację powziąć można na miejsca u Wgo Daszkie- 
wicza, w Borkach Strachowskich, a w Warszawie, przy 
ulicy Grzybowskiej, pod Nr 1019, „gdzie Stróż domu 
wskaże. (4298) 


2ST ERTE 
| Nagrody Rs:1. = 

Dnia 1go Kwietnia zgubionym zo- 

stał tom 112gi, oprawny razem, czar- 


no „Memoires de Jaques Casanowa de Seingalt.* Uprasza 
się znalazcę o odniesienie takowej do Redakcji „Kurjera; 
Warszawskiego.“ Zarazem jest do sprzedania IMozioł, 
mający rok jeden, przy ulicy Chmielnej, Nr 1528, mieszkania 
Nr 24. (4356) 


Dystylator z Prus, 


który obecnie urządza odpowiednią fabrykę w Polsce, po- 
trzebuje z dniem lym Maja miejsca. Bliższą wiadomość u- 
dzieli, na listy frankowane A Brauer, w Koninie. (4346) 


| Wdowa po tapicerze 
IZRAELU PAWILON, 


zamieszkala pod Nrem 1304, przy ulicy Marszałkowskiej, 
przeniosła mieszkanie swoje na tęż ulicę, pod Ner 1370, gdzie 
wykonywają się,jak dawniej, wszelkie roboty Tapicerskie 
po 'najumiarkowańszych cenach. Polecając się względom 
Szanownej Publiczności, a szczególniej tej, która swem za- 
ufaniem Męża mego Zaszczycać raczyła, mam nadzieję, że 
łaskawa Publiczność i mnie również swem zaufaniem za- 
szczycać zechce. —Byfka Pawilon. (17,518) 


— 468 


W zabudowaniach przy ulicy Starej, pod Nr 1870/1, są do 
wynajęcia każdego czasu: 


Sala wielka, Wozownia i Składy. 


Wiadomość na miejscu u Rządcy. (4348) 


ABS PB SZY=BSBIE" gogbig= A 

BIURO STRĘCZEŃ , 
GUWERNANTEK i GUWERNERÓW 
przy ulicy Długiej pod Nrem 545, obok Apteki Wernera. 
—Ma zawsze do umieszczenia Osoby stanu Nauczyciel- 
skiego różnej narodowości i z rozmaitym stopniem wy- 
kształcenia, za wybór których ręczy. —Nózefa Za- 
leska (dawniej J. Foland). (20,170.) 


E a e 8: 939190 t aa gi 
500 sztuk opasowych Skopów, 
w bardzo dobrym stanie, jest do sprzedania 
w dobrach Jabłoń, Pow: Radzyńskim, o werst 
42 od stacji kolei żelaznej w Łukowie. Bliższą wiadomość 
powziąć można na miejscu lub listownie, pod adresem „Wi- 
told Łubieński, przez Parczew w Jabłoniu..* (4113) 


E AEN 
w Resursie Obywatelskiej, + 


urządzoną została w oddzielnym Lokalu, w którym są 
wydawane codziennie Śniadamia, Obiady i Ko- 
lacje, oraz Obiady postne; przyjmuje też wszel- 
kie zamówienia tak w lokalu jakoteż i do domów 
) z całem nakryciem i usługą. (20,647.) 
| dh dona dn R dd 


RPNE 
MIESZKANIE. 


złożone z 7miu różnej wielkości Pokoi; Kuchni dużej, przy- 
tem 2ch większych Pokoi na dole, Góry, Piwnicy, Drwalni 
i Komórki, jest dowynajęcia w Hotelu Polskim, zaraz, na 
restaurację lub mieszkanie, w ałości lub częściowo. — Wia- 
domość u Rządcy Hotelu. (4355) 


zB KARETA 


DWU-OSOROW A, 
prawie nowa, z jednej z, pierwszych fabryk tutejszych, jest do 
sprzedania, i POWOZ cztero-osobowy, ładnego 
fasonu, lekko i mocno zbudowany. — Wiadomość bliższa 
w Redakcji' „Kurjera Warszawskiego.“ (2836) 
Lala) 

OSTRYGI OSTENÐZKIE wy- 
borowe, codziennie świeże w Handlu Win 
i Delikatesów Sowińskiego i Szulca, da- 
wniej E. Koelichen, przy rogu ulic Dłu- gą 
Deiej i Przejazd, (Nr 19,239.) 
Sas EJ O 4 
OSTRYGI O©stendzkie i Holsztyn- 
skie, wyborowe, codzień świeże w Handlu 
Win, Antoniego iz rad 

| 15,285) 

OSTRWGI wyborowe, QOstemdzkie i 
Holsztyńskie z Flensburga, nadchodzą co- 
dziennie do Składu Win i Delikatesów A. 
Bocquet, w Gmachu Teatralnym. (16,914) 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


Dnia 617 Kwietnia r. b., to jest w Sobotę i 
w Niedzielę, Wielkie Przedstawienie Sztuk 
Magicznych, z nowym programem, przez. P. 
S. Bellachini, Nadwornego Magika J. 
Kr. M.” Króla Pruskiego, na zakończenie SFINX. — Bi- 
letów nabyć można w Handlu Win Wgo A. Bocquet.—Po- 
czątek o godzinie 7. (3379) 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny St: Bogusław=kr, 


CENY 


W SKŁADZIE MATERJAŁÓW OPALO- 


F. ŁAPINSKIEGO, 


Ulica Jerozolimska, róg Składowej, Nr 1582 Lit: N. 
Wegle kamienne: 
Za korzec w najlepszym gatunku z odstawą kop: 70. 


„ pud pe 4 n 
„ korzec w średnim M » 65. 
„ pud » s Aad 
„ korzec kostkowego (do kuchni) PR zę 
» pud » 9 


Węgle drzewne (lla Fabryk i do samowarów): 
Za korzec z odstawą kop: 67!,, 
Drzewo opałowe: 
Za sążeń kubiczny twardego rs: 12, 
$ s miękkiego „ 10. 
Bliższe szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące 


obstalunki. (12,227). 
Ål 
TEATR WEIELKR. 
Dziś: Opera Faust, przez artystów Włoskich. Abo- 
nament B, Nr 17.— Jutro: Wolny Strzelec. 
TEATR ROZMAITOSCI. 
Dziś: Przez Zazdrosť.— Fortepjan Berty.— [cek za~ 
pieczętowany. 
W TIVOLI codziennie przedstawienia MIU» 
ZYCZNO-HUNHORYSTWCZNE. (3139) 
MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałącu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano de gej po południu. 
MUZEUM Obrazów i Starożytneści przy uli- 
cy Miodowej i Podwale (dom Dyamańskich), codziennie od 
godz: 10ej do 4eg po południu; wejście kop: 10. 
Przyjechali do Warszawy: 
Jaworowski Xawery, Ob: z Bartodziej; Kulesza Albin, Ob* 
z Wólki. 
Wyjechali: Bernard Władysław, Ob. do Krzywic. 
Przyjechali z zagraniey: Nelken Michał, Ku- 
piec z Torunia. 
Wyjechali za granicę: Benas Jakób, Ob: do 
Wrocławia. (G. P.) 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 
Dnia 3 Kwietnia 1867 r. 


Monety i zr zai 4 Żądano | Płacono 
Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 15.] le i Konn 
Dukaty holenderskie rs. 3 k. 50. Buble 3 Śopieji i Kopiejki sr: 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:)| 74 $ 25 | — 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. 100,| — 


Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs.100,] 7! | 33 4 71 | — 
Listy likwidacyjne, za ra. 100. . 57 4198.4:59 | -— 
Nowa Ros: pożyczka prem: zr. 1865,]109 50 j109 | 26 

» » » z r. 1866,/104 | 75 1104 | — 
Bilety Banku Cesarstwa . . - > ZOZ RER Prai L= 
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za Szt: | — ; — | — | — 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,| 56 | 50 | 56 | — 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazo: — | — | — | _ 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:,| 85 | 75 | g5 | 25 


Akcje Fabryczno-Łodzkie - - - 88 | 50 | -88 
Wartość kuponu bież: od Listów zas: od rg, 100, rs. —k, 1127, 


Od Listów likwidacyjnych k. 136%. |. 

Ceny Targowe Warszawskie — Dnia 2 Kwietn., 
płacono: Za korzec pszenicy od rs, 6 kop. 75 do rs. 8 k, 10; 
żyta od ra.5 kop. — do TS. 5 k. 25; owsą od rs. 3 kop. 30 do re. 
3 kop. 45; gryki od rs. 4 kop. 50 do rs, 4 k. 80; kartofli od rs. 
2k, 25 do rs. 2 K. 40- i 

Okowity płacono dnia 3 Kwjętn:;, za wiadro od 
3 k: 71, do rs 3 k. 79; za garniec od rs. 1 k 21do rs: 1 kov: 5 


